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VESTIBULUM VAGINE - POWRÓT 

dojrzewające ciala 
ukrywały się przed 

gro źnym okiem 

brodatego boga ojca 

w ciemnej 

cieple.i 
wydlużającej s ię 

p1wn1cy 
narządy ptciowe 

łączyły s i~ w wyobraźni 
z rodnymi c zęśc iami 

zwi e rząt ptaków owadów 

z 
zal ążkami roś lin 

przez wybite 

na świ a tło okienko 
na naszych oczach 

łączyły się w powietrzu motyle 
w wi lgolnych trawach ropuchy czarownice 
odbywały się hałaśliwe 

psi e wesela 

kal)' ogier 
wspina ł się 

tańc zył 

spadał na klacz 
giętki phallus 

wyłaniał się z czarnego futerału 
ruchliwy jak ogień 

rżenie napełniało niebo 

rozsadzalo małe drżące ciała 
sinocze1wony płomień 

kołysał się nad ziemią 

obraz grzmiał 
wzbijał s ię vv powietrze 

nasze usta były suche 
spalone 

udami ści s kaliśmy 

obłe grzbiety galopujących zwierząt 

traciliśmy oddech 

W czasie rui staie się dromader wręcz niemożli11 • v. Nu pólnocy przvpada 
ten okres na miesiące od stvcznia do marca i 1nva 8-1 O tygodni. W tym czasie 
ogier wielbłądzi halasuje, rycz.v, kopie i bije towarzyszy oraz sivego pana, staie 
się tchórzliwv i często tak gwaltownv, że niezbędne j est na/ożenie kagańca. 

(,,Opis wielbłąda w czsie rui", Al [red Brehm, Lipsk 189'.l) 



MATKA Czytaj ... proszę, czytaj dalej 
OJCIEC ... po ho kach zawrotne przepaście, za mną przebyta pustynia spiekła od 

słońca , zólta i naga . Cwałuję po ni ej, w pościgu La mną śmierc na 
garbatym wielblondLie. /: l eś lup swój wybra ł , wielblondzi je:ź:dżcze, 
chy że mam nogi , niejedną wzięly przes;:kodę; mocną mam głowę - jak 
granat skałę pr;:ewierci .. . (zwm•.v /a ~u:_ , spogląda na :':om,'.} no tak, coś 
tutaj nie tęgo i noleoswolens be1. sensu ... skąd ten „garbaty wici blond" 
wrkoczyl nagle jak Fili p z konop ii'l 

MATKA Boże , Boże' '··· 

OJCIEC Pewnie ohrazek \ Bremie zohac 70 la i fantazjuje ... garbaty \Niclblond 1 

MATKA Vincent... ja si.; boj ę ... 
O.JCIEC (c:::rta tera:: ::: ll't l{kcą 111rng cU Albo L t 1)bą n. wiclbląda skoCLt;, u1.dę 

z twej ga rśc i wy r\\"t,: i prze lec\ - z śm ie rci ą u boku .. . cóż u Boga Ojca 
L tym \\· ie lbtądem? .. . to, i..c sob ie pi sze „wic lblond" to Lwykl::i r1-;ekora, 
myś li 7e w ten sposób jest bardziej l iteratką. . pewn ie cl1od;: ilo jej nie 
o garbatego wi e l błąda .. . tylko o zwykl ·go jednogarbnego dromadera ... 
a w~ SLl.:dl „garba!) \\ ielb lond". 

MATKA Obawiam sii,:. Vincent , /.et u chodzi o 1rn; ic L. ' Znę . 

O.JCIEC Dajze spokój. 

* * * 
O.J IEC A teraz ja wam ;:adek lam uj ę ' 

Ryt jL·sL krótki . Wier;: Lej te1.ie ! 
Zamiast w gł upiej tk wić ascezie, 
Żyj, używaj ile wlezie ! 
"/yć to koch ać. Stwierd:i to czynem' 
Porzuć ksi ęg i, !ap J ;:icwc70'nt,: 
I wyciskaj jak cytryn~' 
Nie znieprawuj dni goryczą ' 

Nie peroruj malowniczo! 
Nie kłam cnót, gdy żąd te rycLą ! 

l 
I 
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Różewicz funkcjonuje w oprn11 publicznośc i jako człowiek, który 
odchodząc od poezji wdał się w przygodę teatralną dość ry zykowną, by coraz 
wyraźniej brnąc po ugorach doj ść do „pornograficznego" „ Bialego Małżeństwa", 
bardzo ź le przyjętego przez zgorszonych recenzentów. Tego obrazu nie mąci fakt, 
że „Białe ma łżeń stwo " jest dzi siaj najchętniej graną sztuką Różewicza w kraju 
i za granicą. Stereotypu zbudowanego z obiegowych sądów, fobii i uprzedzeń nic 
nie jest w stanie zmącić. Wic;cej w nim niejasnej proweniencji informacji o auto­
rze , ni ż elementarnych choćby obserwacji dotyczących jego utworów i sposobu, 
w jaki funkcjonują. 

W potocznych sądach Różewicz to znakomity ongiś poeta, piszący dzisiaj 
dziwac zne sztuki , w któ1)'ch eksponuje własne obsesje i zdecydowaną niechęć do 
porozumienia z publicznością, pragnącą w teatrze przeżyć wstrząs moralny i este­
tyczny , albo s ię pobawić. 

Natomiast informacje rzetelne docierają do konsumentów kultury z rzadka 
i niechętnie_ Nie wie s i ę ~ięc na ogół, że Różewicz, którego kandydaturę wysu­
wały zagranic?.ne organizacje i uniwersytety, dwukrotnie był bliżsry nagrody 
Nobla ni z jakikolwiek pisarz polsk i po wojnie_ Nie liczy się i nie vvy mierna 
przekładó\~, premier sztuk na zachod zie, nie rejestruje rccenzj i, opmii, sporów. 
Brak funkcjonującej normalnie giełdy krytycznej sprawia, że plotki, pogłoski, 
stereotypy krążą o wicie szybciej , niż normalne informacje. Oczywi ście można 
się ich tu i ówdzie dogrzebać, sprostowania są niepotrzebne ; chodzi o to, że 
odbiorca kultury ni e prowad zi specjalnych poszukiwań, przyjmuje to co daje mu 
się na tacy. 

Zbigni(!\\' K11biko1vski. Dialog 19 79 

„Tvvórczość Różewic za kreuje w sposób wyjątkowy w naszej literaturze 
współczesny mit Ciała jako jedynej egzystencjalnej wartości, będ ącej równocze­
śnie więzieniem i wyzwo leniem, żródtem początku i zapowiedzią końca. apa­
ratem rozkoszy i przedmiotem rozkładu, pustelni czym schronieniem ascezy i nie ­
ustannie gorejącym ogni sk iem zapalnym żąd;:y" 

f-!enrvk Vogler 

„Jeżeli polową tvvórczości Ró7.ewioa rządzą umarli , to drugą połową 
rodzenie. Różewicz nie wraca do śred niowiecznej „karnawałowej wizji", nie 
styli.w_je świata. Ale na pierwszy plan coraz hardziej w jego sztukach wysuwa się 
owa ni ższa zmysłowość, eksponowane są wszystkie czynnośc i ciała: spani e, 
jedzenie, s półkowan ie i czynności załat wiane w WC''. 

Morio Pii1·i1lsku 

„Rzecz w tym, że czytelnik czy wid z woli s ię identyfikować z herosem 
przeżywającym vvy sublimowaną milość ni ż z pokraczną, groteskową po stacią, 
kopulującą na jego oczach ze zwierzc;cym bezwstydem. Bo zadarncm sztuki 
i kultury - jak sądzą niektórzy - jest umacnianie poczucia godności i wyższości 
człowieka, a nie poniżanie go. I trzeba przyznać, że sztuka i w ogóle kultura przez 
całe stulecia spełniała to zadanie na ogół zadowalająco , stwarzając wi zerunki 
pochlebiające modelowi. Owe wyidealizowane portrety i filozoficzne uzasa­
dnien ia były na tyle sugestywne, że pozwalały człowiekowi o zwierzęciu, które 
w nim tkwi - czasem płochliwe, a czasem groźne i zbrodnicze". 

Stanislmv Gębala 



Impresariat Nowego Teatru 

czynny codziennie oprócz niedziel 
w godz. 900 - 1600 

tel. 36-08-47 

* 

prowadz i rezerwację, sprzedaż 
i kolportaż biletów, 

* 

udziela informacji o repertuarze, 
podaje terminy spektakli, 

* 

organizuje imprezy na zlecenie 
szkół i zakładów pracy, 

umożliwia zwiedzanie teatru 
zorganizowanym grupom szkolnym, 

* 

jest do Państwa dyspozycji we 
wszystkich sprawach związanych 

z reklamą spektakl i, 

* 
udziela informacji o Teatrze, 

jego tradycjach, dniu dzisiejszym 
i planach na przyszłość . 

Dyrektor 
Jacek Chmielnik 

Impresariat Nowego Teatru 
Grażyna Wosińska 
Jerzy Pal 

Kierownik działu 
techniczno-gospodarczego 
Piotr Szewc 

Mistrzowie pracown i: 

krawieckiej 
Halina Wich 

tapicerskiej 
Piotr Nowosielski 

stolarskiej 
Jan Lewandowski 

elektroakustycznej 
Sławom i r Stolarski 

Brygadier sceny 
Edward Koltek 

Dział literacki 
Zofia Plinkiewicz 
Ewa Pawrowska 

Redakcja programu 
Ewa Pawrowska 

Druk 

Kinga Zabokrzycka 

Jest tegoroczną abso lwentką PWST im. L. Solskiego w Krakowie oddział 
we Wrocławi u. W czasie stud iów współp racowała gościn n ie z Teatrem NoV<JYm 

w Poznani u Zagrała tam ro l ę Gretchen w przedstawieniu „Mein Kampf" 
wg G. Tabo riego, w reżyserii Krzysztofa Nazara. W ramach Promocyjnej Sceny 
Młodych we Wrocławiu, wykreowała postać Carol w „ Przeźroczystym zerze" 
wg Alfonso Valejo. Spośród przedstaw i eń dyplomowych najmilej wspomina 

„Zbrodnię przy ulicy Lourcine" Eugena Labricha, gdzie zagrała rolę żony . 

Od początku bieżącego sezonu teatralnego rozp oczęła pracę w Nowym Teatrze 
i wid zowie mogą ją oglądać w „Psychodram ie .. . ", a od 22 października także 

w „Białym małżeństwie " . 



Fabryka Kosmetyków "Pollena - Ewa" S.A. w Łodzi , ul. 6-go sierpnia 15/ 17 


